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Marshall 
szpieguje ONZt 

Pismo francuskie „Action" donosi, 
że na osobisty rozkaz min. Marshalla 
został utworzony specjalny oddział 
„stuprocentowych Amerykanów", któ 
rego za aniem ma być szpiegowanie 
pracy, działalności i kontaktów ze spo· 
łeczeństwem wszystkich pracowni
ków ONZ w Paryżu. 
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Jak podaje „Action", codziennie wy 
syłane są szczegółowe raporty, doty
czące nie tylko tłumaczy, maszynistek 
i dziennikarzy, lecz również członków 
cudzoziemskich delegacji. 

Przemówienie min. Z. Modzelew!>kiego na sesji ONZ w Paryżu 
NAM, delegacji polskiej - a myślę. że i ( Na czwartkowym posiedzeniu Generalnego Zgromadzenia ONZ wygłosili 

wszystkim, którzy odczuH ' na sobie straszne obszerne przemówienie kierownik delegacji polskiej m!n. Z. Modzelews~i •. Mów 
skulki ostatniej wojny, a nowej wojny me ca rozpatrzył szereg poszczególnych problemów, stojących przed sw1atem 
pragną - NA POKOJU JEDNAK BARDZO pow·ojennym oraz sprawę utrzymania pokoju. 

ZALEŻY. . . . ? Przytaczamy poniżej fragment, dotyczący spraw pokoju na świecio. 
W czym bowiem tkwi istota rzeczy 

Oczywiście, mogllśmy to uczynić również 
i dlatego, że wychodzimy z założenia całkowi 
tej możliwości współżycia różnych systemów 
gospodarczo - społecznych i nie narzucania 
nikomu naszych .kryteriów, jakkolwiek jesteś· 
my przekonani o ich wyższości. 

Dobrze byłoby dla autorytetu naszej Organi· 
Zawsze byliśmy zdania, że właśnie realiza

cja tak zwanego planu odbudowy Europy uia
wni najlepiej 3ego właściwą istotę. Okazało 
się, i to jest już dziś dla wszystkich jasne, 
że PLAN TEN ZMIERZA MIĘDZY INNYMI 
CELAMI DO ODBUDOWY ZACHODNICH 
NIEMIEC. ZMIERZA ON DO ODBUDOWY 
TAKICH WASALNYCH NIEMIEC, KTÓREBY 
ZDOLNE BYŁY DO PONOWIENIA SWOJEJ 
AGRESJI. 

Swia.dczy o tym tolerowanie i zachęcanie 
w strefach zachodnich rewizjonistów niemiec
kich, rekrutujących się z szeregów hitlerow
skich. Swiadczy o tym i zarzucenie sprawy 
demontażu fabryk wojennych i zarzucenie 
sprawy reparacji i sprawy denazyfikacji. 

Wszystko to zmierza do jednego celu, a 
mianowicie do stworzenia z Niemiec zachod· 
I'ich uzależn11lnego od siebie bastionu reakcji 
i rewlz.ionizmu - odskocani njl. której mogli 
by się OJuzcć podżegacze wojenni w swoich . 
p\ana h podboju sw\a\a.. i 
Jeżeli do tego dodamy. że w nieco innej 

I 

postaci ale podolmą politykę przeprowadza 
się i w Japonii oraz. że w szeregu innych kra-1 
Jńw faszyści lub ich epigoni znajdują coraz 
szersze poparcie u tych samych C"l.ynników, 
l1J bedzie dla n~s jasne. że w okresie spra
wozdawczym mało '!:Wrócono uwagi na WY· 
konanie rezolucji drug\ej sesji Narodów Zje
dnoczonych, zalecającej walkę z działalnością 
podżegaczy wo;ennych. 

Myślę, że obecna sesja zajmie się tym za
i::adnieniem gruntownie. że wyjdzie ona z je
dynie słusznego założen:a, a mianowicie: dą
żenie do pokoju musi się zacząć nie tylko 
nd moralnego potępienia podżegaczy wojen
nych, ale musi docierać do źródeł pod:i:er;a
nia do wojny, musi również dawać w:vrainy 
odpór kołom zainteresowanym w wojnie. 

Organizacja nasza mogłaby w tej dz.iedzi
nie czynić stanowczo więcej, niż obecnie. 
Czyi np. nie byłoby plusem w jej działalności, 
~dyby się bardziej zainteresowała "wiatowym 
kongresem intelektualistów w obronie poko
ju. odbytym niedawno w Polskim mieśrl1> 
Wrocławiu? Czyż nie powinna popif'rae Ja
sno i wyraźnie k'lżdego szczerego wysiłku w 
walce 'i wojną? 

Okres sprawozdawczy przynosi na~zej or
ganizacji również wielkie rozczarowanie w 
dziedzinie wykonania rezolucji z grudnia 
1946 r. odnośnie rozbrojenia zarówno w sto
sttnku do broni atomowej jak i innej, 

P.-zychodzimy na tę Se6ję bez żadnych p.o· 
zytvwnych wyn!ków w tej lak niebywale \::a
żnej sprawie, co gorsza, należy skonstatować. 
że nawet te pierwsze kroki, które były pony 
nione w sprawie przygotowania gruntu dla 
rozbrojenia, zostały całkowicie zaniechane. 
KOMISJA ENERGII ATOMOWEJ ZAWIESTŁA 
CAŁKOWICIE SWĄ PRACĘ. KOMISJA BRO· 
NI KLASYCZNYCH NIE DAŁA ŻADNYCH 
REZULT A TOW. 

Czym można wytłumaczyć niepowodzenia 
tych. komlsyj? Myślę, że wystarczy spoirze<' 
na ciągle rosnące budżety"wvdatków zbroien:n 
wyc.h w niektórych państwach, wystarcz· sp1J1 
rze.ć na ciągle zw:ększające się bilanse zv· 
fikow bankierów z . Wall-Street, zainteresowa· 
nych w przemyśle zbro1eniowym. aby znależ·• 
wytłu~aczenie niepowodzeń komisji rozbroje· 
n1owe1. 

Ale nam się wvdoie, że tu. na tym Zgroma: 
dzen1u, nie ich głos w•nien decydować Stad 
powinien wy1ść głos. któryby zanluszył za· 
.s~czep;anq odpowiednimi dozami fałszywa 0 . 

pinię o tym, że wo ina ;est nieunikniona. / 
0

dla· 
tego 1esteśmv zdania. że obecnn .qe Ja nie tv/-

ko zbada gruntownie zagadnienie rozbrojenia, 
ale przyjmie odpowiednie jasne i 2decydowa· 
ne zalecenia/ 

W związku z rozbrojeniem, a raczej jego 
brakiem, nie chcę przypominać o tym, o czym 
mówiłem na zeszłorocznej sesji a mianowicie, 

zacji, gdybyśmy te zasady stosowali w jej o
że kraj mój zredukował swój budżet wojsko· becnych obradach, gdyby Organizacja nasza 
wy prawie do Jednej trzeciej budżetów przed· głoimo i bez zastrzeże1i s/uszność tych 
wojennych. Mogliśmy to uczynić, bo POLITY· zasad potwierdziła. łatwiej wtedy będzie uzy· 
KĘ NASZĄ OPIERAMY I NA KOf'{IECZNO· skać ciągle jeszcze krytykowaną jednomyśl• 
SCI I NA MOŻLIWOSCI UTRZYMA~IA PO· I ność wielkich mocarstw, i podstawę, na której 
KpJU. opiera się działalność naszej organizacji. 

Min. f.1arshall plącze si~ 
Stek sprzeczności w przemówieniu delegata USA w ONZ 

Na przedpołudnie krotnie poważne sprzeczności. 
wym -czwartkowym I tak, podkreślając 11chęć Stanów Zje 
posiedzeniu Gene- dnoczonych zmniejszenia międzynaro
ralnego Zgromadze dowego naprężenia", Marshall oświad
nia ONZ, wygłosił c:z.yl .ró.wno.cześnie, że „rząd amerykań
przemówen1e mini- ski nie pójdzie na kompromis w kwe· 
ster Marshall. Znacz stiach zasadniczych". Marshall mówił o 
ną część swego wy- konieczności znalezienia wspólnej 'Plat
stąpienia Marshall formy dla porozumienia, ale zaatakował 
poświęcił ogólnika- przy tym przyWódców „Innych naro
wym tezom, zmierza dów", zarzucając im „stworzenie głębo 
jącym do wywoła· kiej przepaści pomiędzy tymi narodami 
nia przekonania o a resztą świata". Apelował on o reali
jak najbardziej po- zację ducha Karty ONZ, wypowiadając 
kojowych intencjach się jednakowoż za dalszą działalnością 

amerykańskiej polityki zagranicznej. 0-j t. zw. „małego zgromadzenia", którego 
góiniki te zawierały jednakże niejedno powstanie w zeszłym roku było właś-

nie całkowicie sprzeczne z tą Kartą. 
Marshall podkreślił konieczność mię

dzynarO:dowej kontroli energii atomo· 
wej i stopniowego zniesienia zbroje!l. 
Nie nadmienił on jednakże, że wieln· 
miesięczne prace komisji ONZ, powoła
nych specjalnie do rozwiązania tego za 
gadnienia, nie doprowadziły do WH•i· 
ków na skutek negatywnego w obu wv; 
padkach stanowiska USA. Marnhall po
ruszył również zagadnienie światowej 
odbudowy gospodarczej drogą popra
wy bytu mas pracujących i rozwoju han 
dlu międzynarodowego. W kontraście 
do tych słów s'oją jednakże znane fak· 
ty t. zw. „pomocy amerykańskiej" dla 
Europy zachodniej, której jednym z wai 
runków jest ograniczenie wymiany hmt 
dlowej z Europą Wschodnią. 

Na zakbńczenie przemówienia Mar
shall poparł projekt Trygve Lie utworze 
nia „międzynarodowej straży ONZ" nie· 
zależnie od sił zbrojnych tej organiza~ 
cji. 

Za kulisami , 
Hollywood 

. lVszystkie większe towarzystwa 
flł'!10we odmówiły }Jertraktacji ze 
związkami zawodowymi robotników 
filmowych na temat odnowienia kon· 
traktów, wygasających z końcem bm, 
na zasad7ie, że zw. zaw. nie zastoso• 
w11ł:v się do jednego z artykułów anty 
~obo~niczej ustawy Taft - Hartleya, 
zada.lące~o. aby prz~rwódcy związko
wi przt>dstawili .,zaś"i11dczenia o nie
prz~należności do partii komunisiycz 
nej." 

Pnywódcy związków odmówili 

I 
I 
j 

,,. • .,,edstanienia ,.ant~·komunistycznych 
7:aŚ'Villdczeń". Postanowieufo to zo· 

I' stało prze~łosowane przez większość 
członków związku. 

Amerykanie zk0lq SS-manów 
„Berliner Zeitung" przynosi l Essen wiadomość o przeszkoleniu, jakiemu 

poddar:io t. zw. „cza!ną gwardię": pełniącą funkcję „policji przemysłowej". 
Gwardia ta składa Się w przewazaJącej części z b. zawodowych żołnierzy i 
SS-owców. 

„Czar!'a gwardia". ma być użyt~ w pierwszym rzędz:e do ew. akcji przeciw 
ko robotnikom. Dziennik zaznacza, ze władze okupacyjne w zachodnich Niem
czech liczą się z możliwością niepokojów w społeczeństwie niemieckim w 
związku z pogarszającą się sytuacją gospodarcza i wzrastafącvm · równolegle 
niezadowoleniem w masach oracuJących. 

1-------------~----J 
Walki w Indonezji, 

Z Indonezji nadchodzą doniesienia ~ 
nowych starciach zbrojnych między 
wojskami holenderskimi a indonezyj-+ 
skimi w różnych częściach zachodniej 
Jawy. Również we wschodniej czę§ci 
Sumatry patrole holenderskie walczą s 
Indonezyjczykami. Z Dodżakarty. tlono-+ 
szą, Że Holendrzy dokonują masowych1 
aresztowań wśród ludności Jawy za 
chodni ej, 
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Przestrzenn,y film 
wyproduko ano w Związku Radzieckim. - „Na~ 

macalne" obrazy na kopulastym ekranie 
' Ci, którzy chodzą do kina, a chodzą 
wszyscy, wiedzą dobrze, jak wygląda 
ekran filmowy. Na białej powierzchni 
rozciągnięteg0 płótna ukazują się nam 
płaskie obrazy jak na fotograficznej kii 
szy. 

Ta właśnie płaskość filmu jest troską 
obecnej techniki kinematograficznej. 
Już od wielu lat robione są próby, aby 
uplastycznić film i dac mu trzeci wy· 
miar. 

Stosowano t. zw. filmy stereoskopo
we t. zn. takle, które przy użyciu przez 
widzów okularów o jednym szkle zie
lonym a drugm czerwonym, pozwalają 
publiczności prawie „namacalnie" obej 
rzec obrazy na ekranie. .Jednakże film 
taki może być tylko rysunkowy i jest 
bardzo trudny do wykonania, a posiada 
tę wadę, że dla każdego wchodzącego 
widza muszą być przygotowane opisa
ne wyżej okulary. 

Próbowano także zastosować ekrany 
trójwymiarowe. ale i te nie dały nale· 
zytyeh rezultatów. 

Dopiero planeta1·ium jest właściwie 
pierwszym krokiem na drodze nowych 
mcżliwości kinematograficznych. Do 
niedawna planetarium uważane było 
jedynie za sferyczny ekran służący do 
projekcji, jak sama nazwa wskazuje, 
gwiaździstego nieba i planet. 

Jest to wklęsła kopuła, którą mamy 
aokoła siebie i nad sobą. Aparat pro
jekcyjny, zaopatrzony w k:iJkanaście 
soczewek, rzuca na tę kopułę obraz 
gwiazdozbiorów i pojedynczych ciał 
niebieskich, co daje złudzenie prawdzi· 
wego nieba i dokoła prawdziwego ho-· 
ryzontu. Oczywiście, klisze z których 
powstają te obrazy gwiazd na ekranie 
!>ą nieruchome. 

.Jednakże pracown icy moskiewskiego 
planetarium doszli do przekonania, że 
możliwości kopulastego ekranu nie zo
stały dotychczas w pełni wykorzysta
ne. 

Wprawdzie rzucanie na ten wklęsły 
ekran ruchomego, przestrzenneg0 filmu 
wymagałoby kolosalnej pracy, nie tył· 
ko mechanicznej w czasie samej pro-

Codzienna nowelka „Expressu" 

jekC'ji, ale i odpowiedniej koordynacji Podkreślić należy- olbrzymi wysiłek 
w czasie nakręcania takiego filmu, to techniczny przy realizowaniu tego fil
jednak ludzie należący do artystyczne- mu. świetlno--dźwiękowymi elektami 
go i technicznego zespołu planetarium kieruje tylko jeden człowiek, który mu 
w Mosk:Wie postanowm spróbować. si skoordynować działanie czterdziestu 

Pierwsza próba wyśw ietlania takie- aparatów projektujących padające ra· 
go ruchomego, przestrzennego filmu kiety i pięćdziesięciu aparatów imitują
odbyła s'ię w roku 1947. cych światła reflektorów. Skompliko· 

Nad głowami widzów zapłonęła nie- wany aparat kieruje flagami , kołyszą
zliczona ilość migocących gwiazd. Na r.ymi się na tle gwiaździstego nieba. 
linii wzroku ukazały się r-'Jrazy najhar- Wszystkie te czynności są 8ciśle zauto
dziej charakterystycznych budynków matyzowane, a muzyka i tekst nadawa
Moskwy, a po chwili na niebie wyprys- ne ze specjalnej kabiny. 
nęły rakiety i promienie reflektorów, Naukowo-artystyczna ekipa mosk1ew 
jaskrawo oświetlając pow'iewające fla- skiego planetarium pracuje obecnie nad 
gi. Tysiące „namacalnych" przechod- ciekawymi próbami z zakresu prze
niów wiwatuje w dzień zwycięstwa na strzennych filmów dłngometraźo"';ych 
zakończenie drugiej wojny światowej. i w niedalekiej przyszłości zaczynają 
Ko~ztem rocznych wysiłków, kosz- oni swą pracę ze znanym na naszych 

tern niesłychanej w dziejach kinemato- ekranach filmem „Parada Zwycię-
grafiki współczesnej precyzji i h_grmo- stwa". 
nijnego zgrania szczegółów, film dał Jak widzimy film - panorama mos
złuclzenie autentycznego obrazu Mos· kiewskiego planetarium, to jedna z waż 
kwy z dnia 9·go maja 19d~ roku w barl nych zdobyczy atrystycznych j technicz 
wie, dźwięku i przestrzeni. nych w kinematografice światowej. 

„Bezdomna" uczelnia 
uzyskała lokal i zdobędzie fundusze 

Istnieje w Łodzi Wyższe Studium I wym roku akademickim sytuacja uleg
Dzienn1karsko-Publkyst:vczne, które po nie poważnej zmianie na lepsze. Dzięk1 
wstało w końcu roku 1945 przy łódz- bowiem osobistej interwencji prezyden
kiej WSNA, początkowo jako jej wy- ta Staw·ńskiego odda się na cele uc?.elni 
dział, póżniej jednak zostało v.rydzielo- kilka sal w obszernym gmachu b. Gim
ne jako instytucja samodzielI).a. nazjum Miejskiego przy ul. Sienkiewi-

W chwili obecnej starania Koła Słu- cza 46· .. . , . 
chaczy idą w kierunku nadania uczelni Podczas audien~JI u prez. Sta~nskie 
uprawnień szkół wyższych. w tym ce- go si:ic~acze Stu~1urr,i. przedstaw1l~ b~r~ 
lu Zw. Zaw. Dziennikarzy delegował 2 dzo . cię~ką .sytuac]ę. finansową, w JakleJ 
przedstawicieli do Ministerstwa Oświa- zna1duJe stę. obecnie uczelnfa. rrezy
ty. Wg. wypowiedzi czynników mia- de.nt z~zw~~Ił !la .Pr~epro~va1hen1e p11-
r0dajnych, spra"''8 ta zostanie definityw bhczneJ. zb1ork1 P!enię~eJ !Hl ~ai;;lh;n!e 
nie 'załatwiona w przyszłym miesiącu. funduszow ~czelni, ~b1e ll.Jąc ponadto 

na przyszłosc swą opiekę I p<>mot'. 
Od początku istnienia uczelni dawał Tak w5.ęc „bezdomna" prawie uczel-

się jej silnie we znaki brak odpow:i.ednie nia uzyskała nareszcie odpowiedni lo
go lokalu. W ciągu trzech lat kilkakrot- kal i na pewno też uzyska potrzebne 
nie zmieniano siedzibę, żadna jednak jej fundusze. A było już bardzo riGż-
nie odpowiadała wymaganiom. W no- ko„. (kł) 

Trzy policzki 
Cztery dni przed tym Jim natknął 

się na jednego ze swoich przyjaciół, 
Petersona. 

- Co robisz dziś wieczorem, Jim? -
i.agadnął go tamten. - Jeśli nie masz 
ntc lepszego do roboty, chodź ze mną 
do klubu „Clic·Clac'' a zobaczysz coś 
oryginalnego. 

Jim wątły, szczupły blondynek szedł 
ze swoją narzeczoną, panną Alicją 
Square, wśr6d wielotysięcznego tłumu 
przewalającego się przez Broadway. 

Na tle olbrzymich drapaczy nieba 
Jim z natury mały, wydawał się jesz<'ze 
bardziej nikły. 

Ta właśnie niepozomość byłfl jedną 
z największych jego tragedii. I jeśli 
pan..l'l.a Alicja nie określiła ostat.ecznie 
terminu ślubu, jeśli się jeszcze wahafa 
- wynikało to właśnie z tego. że nie 
mogła przyzwyczaić się do skromnej 
figurki swego adoratora. 

Kiedy skręc1ll w lewo, natknęli Rię 
niespodziewanie na Johna Corberta. 
Slynny bokser był przec'iwieństwem 
Jimma: rosły. szeroki w barach, musku 
larny, wyglądał na Herkulesa ubrane
go w sportowy garnitur. 

Panna Alicja mimo woli zestawiła go 
ze swoim narzeczonym i westchnęła me 
lancholijnie. 

- Spójr21cie no na Corberta! Czy nie 
jest on cudownie zbudowany. Czy za
uważyłeś, jak spojrzał na mnie? On 
zresztą nie po raz pierwszy spogląda na 
mnie w ten sposób! 

- Je k rzekłaś! zmarszczył brwi 
szczupły modzieniec - On śmie obrzu
cać ci.ebie nieskromnymi spojrzenia
mi? ... Czy on sądzi, że jeśli ma szerokie 
ramiona, wolno mu obrażać bezkarnie 
kobiety? Ale zaraz zobaczysz w jak:i 
srnsób postępuje się z takimi panami! 

1.łt.t "'·E?,tly blondynek odszedł od swojej 
pobladłeJ :::"' strachu ne-7.ecznnei i za· 
m-odzil bokserowi drog~. 

- Bardzo się cieszę, że pana widzę, 
panie Corbert!„. Jest mi pan coś wi
nien„. 

- Jestem do pańsk'iej dyspozycji! -
odparł bokser. 

Młodzieniec szybko odwrócił się, 
chcąc sprawdzić, czy Alicja patrzy w 
jego stronę, po czym podniósł rękę„. 
r rozległy się szybko po sobie następu· 
jącC' t17,askJ trzech siarczystych policz-
I , 
•{0'\V„, 

Słynny bokser skrzywił się trochę, 
ale zaraz potem ukłonif się i szybko 
-miknął, wątły zaś młodzieniec, gwiż
dżąc przez zeby, wrqc'ił do swojej na
rzeczonej. 

- Czy widziałaś jak się postępuje z 
podobnymi typami! - zapytał z dumą 
- mieć szerokie bary to jeszcze nie 
wszystko: trzba jeszcze posiadać i od
wagę! 

Alicja spojt'Zała na swego konkuren
ta z niemym uwielbieniem. 

- Wiesz J.im, jesteś wspaniały! I czy 
nie sądzisz, że nasz ślub mógłby się od· 
być za dwa tygodnie, t. j. dwudzieste
go? 

- A ,ia sądzę, że odbyć s ~ę może już 
piętna s tego! - zaopinicvrał arbitral
nym tonem (tak bardzo do niego n,ie
podobnym) .Tim. 

- Jak sobie życzysz, mój skarbie! 
- z szacunkiem odparła kapryśna za-
wsze Alicja i wziąwszy go pod ramię, 
powędrowała„z nim dalej„. 

Ta cala historia nrzvdarzvła się w 
niedziele wieczorem. 

Ameryka słynie ze swoich dziwactw 
i zamiłowania do ekscentryczności i 
oryginalności, t 0 jednak co w klubie 
„Clic-Clac" zobaczył narzeczony pan
ny Alicji Square, przeszłe wszystkie je
go oczekiwan'ia. 

W pierwszej chwili lokal ten nie róż
nił się wiele od innych klubów, gdzie 
się gra w karty„. Oryginalny tu był 
tylko sam sposób gry. 
Dookoła długiego stołu siedzieli mło

dzi i starzy mężczyźni którzy )robili 
wrażenie ludzi z dobrego towarzystwa. 
Gracz, który trzymał bank rzekł nagle 
zupełn;e spokojnie: 

- Moi panowie, w kasie jest pięt
naście policzków! 

- Banco! krzyknął ktoś. 
Bankier odkrył kartę - okazało się, 

że gracz przegrał. 
- W banku jest trzydzieści policz

ltów! - zawołał dalej bankier. 
Jim nie rozumiejąc nic z tego, co się 

tutaj działo, pociągnął Petersona za rę
kaw. 

- Zdaje się, że jesteśmy w domu 
wariatów! - szepnął cicho. 

- Gdzie tu widzisz wariatów? - od
parł jego przewodnik. - Kto ~oże za
bronić ludziom grać zamiast o dolary 
o policzki, jeśli im to sprawia przyjem
ność. Zresztą mówi.łl~m , że pokażę ci 
coś bardzo ekscentrycznego. 

- A wiec oni m:a ia tu rzeczvwłście o 
Policzki? 

n 
ZJWZPACZONA STARUSZKA: Droga Pa-

n i! P0stępowanie d?.ieci Pani jest karygo
dne, gdyż nie wyobrażamy sobie, aby pięć 
o~ ób n ie mogło utrzymać i z::ipewnić spo
kojneJ starości r.rn tce. której potrzeby są 
przeci~ż nie tal< wielkie. Powinna Pani 
zwrócić się bezwzględnie do Wydziału Opie 
k i Społecznej w Łodzi przy ul. Piotrkow
skiej 113 i poinformować ich o swej sy tua
cji. W razie potrzehv odp0wiednie władze 
mogą zmus · ć dzieci Pani do łożenia na jej 
utrzymanie. 

* * * 
NIEBIESKOOKA: Radzimy Pani po-

słuchać si ę jej matki, która ma wiecej do.. 
świadczenia i na pewno pragnie dobra dla 
swego dziecka. Pozdrawiamy Panią serdecz.. 
n ie. 

* * * 
KARQJ-.A Z. Z OSTROWIA: Branie udzla 

łu w obecnym konkursie ,,Expressu" jest spra 
wa bardzo prostą i łatwą. Należy tylko c0· 
dziennie wycinać kupony, a gdy konkur! 
się skończy wraz z wypełni'Jnymi formula. 
rzamj nalepić je na arkusz papieru i ode
$łać do naszej redakcji pod adresem ł,ódź, 
ul. P iotrkowska 102a. Nasz konkurs wk rótce 
się skończy i mamy nadzieję, że tym u 
zem !!Zczęści e uśmiechnie się <lo niej i wy
gra Pani jedną z cennych nagród. 

* * * 
HELENA Z ALEKSANDROWA: Musimy 

Pani p0w1edzieć t-0 czego się Pani najbardziej 
obawi.;iła: wyboru dokonać może tylko Pani 
sama. Czy wyobraża S".>bie Pani bowiem, ja
kieg0kolwiek człowieka, któryby chciał mi eć 
zaufanie do Pani, a jednocześnie po~tąp'ł tak 
lekkomyślnie, że nie znając zupełnie ludzi o 
których Pani pisze J nie widząc ich nawet , 
mógłby zdecydować o Pani losie I wybrać 78 
Panią.„ przyszłe_go męża. Dr-:iga Pan' Heleno! 
proszę zastanowić s ię przez chwilę nad listem 
który Pani napisała do nas. Przecież w tych 
wypadkach nie tylko ludzie obcy, ale nawet 
własna matka nie może wziąć na siebie ta. 
kiej odpowiedzialności. W tych sprawach, 
gdzie decy duje ucrucie, wyłącznie osoba Z!.
interesowana może i powinna znaleić wła
ściwą odpowiedź na swe pytame. My ze 
swej si:rony życzym:v Pani aby w v bór przy. 
n i ósł jej wiele szczęścia i radości. 

Konkurs Szkolny 
„Expressu 

Ilu ~r 

Kupon nr 21 
Wyciąć i zachować! 

- Tak jest! W klubie „Clic-CJac" 
stawką mogą być tylko pąHczki! Zasa
da polegała na tym, że wygrywający 
ma prawo temu, od kogo wygrał, wy
mierzyć taką a taką '.ilość policzków„. 
Wygrywa]ący może wymierzyć należ
ne sobie policzki kiedy i gdzie zechce, 
a dłużnik musi je przyjąć bez zmruże
nia powiek„. 

W tej chwili miejsce bankiera zajął 
słynny bokser John Corbert i zawołał: 

- W banku jest dwadzieścia policz
ków! 

- Corbert jest świetnym bokserem 
ale w kartach nie dopisuje mu szczę
ście. Stale przegrywa„. Dobrze, że ma 
mocne 8Zczęki, bo byłoby mu trudno 
zniesc w szystko to co przegrywa -
.szepnął Peterson. 

Co:rbert był cichym ideałem narzeczo 
nej Jima, Alicji. Jim spojrzał z nie
nawiścią na swego szczęśliwszego ry· 
wala i nagle grzyknął: 

- Banco! 
Szczęście i tym razem nie służyło 

bokserowi. Jim v.rygrał, a po skończe~ 
niu partii wymierzywszy bokserowi sie 
demnaście policzlMw rzekł wyniośle: 

- A pozostałe trzy wyegzekwuję so
bie kiedyindziej„. Proszę zaczekać na 
mnie w niedz'ielę o godzinie ósmej na 
Brodwayu - rzucił dokładniejszy 
adres i wyszedł 

Wiemy już, wśród jak'ich okoliczno
ści ściągnął Jh'l't od słynnego boksera 
swoją należność i tak się stało , że w 
końcu przezwyciężył ostatnie wahania 
swojej narzeczonej. Bo pamiętajcie, pa
nowie, że ażeby zdobyć pewien typ ko
biety, trzeba ją nie tylko kochać, al! 
L zaimnonować iei czvmkolwiek 
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PRZYGODY WICKA i WA.CK 

nie przyszedł do pracy!... kiedy wszyscy pracują? 
MAGAZYNIER: - I znowu Sobek/ · WACEK: - Cóż pan tak świętuje, SOBEK: - E, dlabl'i nadali tę pracę! 

Też mi wynalazek! Żyłem bez niej 
szczęśliwie, a teraz jak miecz Damokle
sa wisi nade mną 'podwyżka komorne
go! Co robić? ... 

SZABERSKI: - Nie dam zaśw1aCł"' 
czenia, że pan u mnie pracuje!. .. 

·WICEK: - Mała szkoda, krótki żal! SOBEK: :--- Nie dla mnie praca! Wo-
Nie będziemy płakać!... lę zarabiać inaczej ... 

WACEK: - Jak pragnę czkawki! WICEK: - Aż pen wpadnie! 

SOBEK: - Pan też nie pracuje! 
SZABERSKI: - Od roku jestem 

księgowym w firmie Knot i S-ka! 

i elka afera w Łodzi 

.p. yrektorzy bogac li się 
na surowcach, przeznaczonych na eksport. - Zamiast dewiz - poważne 
s raty.-,,1.ewe•~ przedsiębiorstwa zostały przejęte pod J?:arząd państwowy 

Wielki sul<ces odniosła Delegatura Korr.isji Specjalnej w Łodzi, wykrywa· rynki wewnętrzne dla uzyskania olbrzy- I mienia się z Ministerstwem Przemysłu I 
Jąc olbrzymią aferę gospodarczą na teren;e naszego miasta. mich zarobków. Handlu Zarząd Związku Zrzeszeń Pn1wat 

Do obozu pracy przymusowej na długi pobyt skierowano 8 osób, stoją· Trzeba bowiem wiedzieć, że ceny nego Przemysłu Włókienniczego, a pry„ 
cych na czele władz prywatnego przemysłu włókienniczego. eksportowe, zależne od cen rynku watni przedsiębiorcy skwapliwie z teg~ 

Osoby te, nadużywając swych 5tanowisk służbowych, dopuściły się z chę- świat9wego, są niższe niż wewnątrz skorzystali. 
ci zysku osobistego ciężkich wykroczeń, działając -na szkodę interesu publicz- kraju, ponieważ zaś w dodatku suro- Władze wkr..:aczai? I 
nego. wiec przydzielany na ten cel jest jakoś· ~ 1 '! 

W połowie roku 1947 powstał w Ło- f pończochy, którymi rynki zagraniczne są ciowo lepszy - prywatni przedsięb!or- W ten sposób SO proc. towaru prze„ 
~?i Związek Zrzeszeń Prywatnego Prze· zalane. cy mieli okazję łatwego i dużego zarob znaczonego na eksport, za który mieliś" 
m~ sJu W1ókienniczego, który miał m. in. Aie nie było to bynajmniej dziełem 

1 
ku, sprzedając towar wyprodukowany my otrzy"'ać tak bardzo poszukiwano 

ropierać rozwój prywatnych zaklrt.dów przypadku. Chodziło po prostu o wyciąl na eksport - na miejscu. dewizy, sprzedano na rynku miejsca. 
pn. m'fs\u w\ó\tiennic:zego, w oparciu 9nlęcie ja~ największ'fch iloścl surow- Ze7.Wolenie - na sprzedaż tycli artyku- wym, e. sprzedaży pozostałych 50 proc, 
o państwowy plan gospodarczy. ca, aby całą produkcję skierować na łów wewnątrz kraju wydał bez porozu- towaru za~obiegło wkroczenie władz. 

Jednym z zadań Związku było pozy- P.p. d~rrektorzy zostali aresttowani. 

skanie zagranicznych rynków zbytu dla z m .1 a k I e 
1
. a c h w toku dochodzenia wyszły na jaw 

ilit~ kułów, produlcowan~·ch przez famy I a n y n o sensacyjne szczegóły. Okazało się mia· 
prywatne. W ten sposób przedsic;bior- nowicie, że wszyscy aresztowani, za 
stwa prywatne miały być wciągnięl~ dol •d • • d 2 , d • •k wyjątkiem Mariana Pali.ckicgo, są bezpo„ 
produkcji eksporłO'f"ej, aby tą drogą U• WeJ ą w zycie o -go paz z1ern1 a średnimi udziaiowcami, względnie „cl· 
zyskać dewizy, koni?ci.ne przy. zak1•p:e W nocy z 2-go na 3-go października jazdy wprowadza nową parę pociągów chymi wspólnikami" poszczególnych 
potrzebnych surowcow. W zamian rn to wchodzi w życie nowy zimowy rozkład łącznikOWJ'Ch na trasie Łódź Kal. - Ku1 prywatnych prrndsiębiorstw. Niektórzy 
centralne władze obiecały dos~arcwć, jazdy na kolejach państwowyc.h. no, celem nawiązania dogodnej komu- z nich, aby ukryć swe udziały w tych fir. 
prywatnym firmom odpowiednie llo~~i · . . . . . • 'k „ k' k s · · Gd · h • 1· • • 
surowców przez Związek, poza normal-1 Jesl1 chodzi o stac1ę Łodz Fabryczna n1 ac11 w ierun u zczec.na I ym. mac , zap1sywn.i Je na swe zony. 

l . . . . . . . t k a Skasowany z-ostanie również p:xiąg Największe przydziały surowca otrzy.,. 
nymi przydziałami, przeznaczonym\ na n~1wazn_:e1szą inowac1ą 1es s asow . osobowy Łódź Kal. - Kudowa, odch'.)- ł 
zaspokojen;e potrzeb miejscowych. nie pociągu odchodzącego o godz. 9.10 dzący z Łodzi 

0 
godz. 17_00_ Natomi:ist mywa Y. właśnie te przedsiębiorstwa, 

I
do Koluszek oraz dwóch pociągów z Ko z Którymi tak sprytnie związali się pano· 

Dobrana naczka luszek do Łodzi t=abr., przybywających dla obsłużenia odcinka Łódź Kal. - wie dyrektorzy i kierownicy. Podczas, 
obe n'e a d 3 45 · 11 35 Zduńska Wola, wprowadza się po:iąg gdy inne prywatne firmy pracowały na 

Przewodniczącym Związku Zrzeszeń c 
1 0 

-
0 11' • 1 

· • lokalny, kto'ry z Łodzi będzie odchodz1·1 · d · ie ną zmianę, „uprzywilejowane" przed 
został PIOTR NOWACKI, zamieszlcaly Nowy rozkład jazdy kasuje pociąg o godz. 17.00, a na miejsce przybędzie siębiorstwa miały tyle surowca, że ma~ 
przy ul. Kil;ńskiego 83, a członkami z<ł· . pośpieszny Warszawa - Lódź Kal. ;>r?Y o 18.17. gły uruchamiać nawet po trzy zmiany! 
rządu m. in. - STANISŁAW TAHELDAUM' chodzący do Łodzi o godz. 10.25 oraz Pociąg Łódź Kal. - Katowice (gx:lz. 
lWschodnia 61), MARIAN ELSNER (ICam!e I powrotny, odchodzący z Łodzi Kal. o 14.50) zamiast do Katowic będzie rur- Przykładne kary 
nita Polska, pow. częstochowakl) crazl 18.12. Zamiast tych pociągów będą :.::ur- sował tylko do Częstochowy przez Her· za poważne wykroczenia wymierza~ 
BOLcSLAW DOBRZAŃSKI, rnmieszkały w sowały pociągi pasażerskie Warszawa by Nowe. no poważne karl'· Piotr Nowacki Skiero 
Julianowie przy ul. Cisowej 4. - Łódź - Jelen:a Góra, przyśpieszorie Poza tym na odcinku Łódź Kal. - wany został do Milenclna na 15 miesię• 

Jedną i. pierwszych czynności zarzą· na trasie Łódź - Warszawa. Odjazd z Zduńska Wola skasowane będą pociągi cy, poza tym wymierzono mu grzywnę 
d:.i było po\•Jolanie komisji eksportowej, Lodzi do Warszawy - 17.12, przyjazd podmiejskie (15.35 i 22,50), qdyż :ie- w wysokości 3 milionów złotych. Siani• 
na czele której stanął i·ako kierownik na miejsce - 20.00. Z Łodzi do Je:e1•ej sza się one dużą frekwencJ·ą tylk'"' w ~- ł T •t lb ,, 12 · · 

_ u - s awa ai e auma Ul\arano -m1es1ęcz• 
Jr„N GOTl.IEB (Geai1ska 5) oraz jako Góry poc iąg wyruszy o 10.07, na m:ej- kresie lata. nym pobytem w obozie praqr i grzywną 
członkowie - wnorn ROSZCZEWSKI sce przybędzie o 21.15. Skasowane zostają także waqnny do 2 milionów złot~rch, Mariana Elsnera _ 
(6~~o Sierpni"! 70) i HEtl.t.YK CH~ZANO· . W z~iązku. z~ skaso:vanyrni w_bm. po Kudowy ~dr_oju, uruch_or:ii~ne na :1<res a-miesięcznym pobytem i grzywną ~ mi„ 
W:iKI (Kopernik.a 18). Na s\anow;sko dy c1ąqarn1 posp iesznymi Przemysl lata. Poc1ąg1 będą doJezdzały ty,o do lio11ów złotych Bolesława Dobrzańskie„ 
r;kt.ora zaan~azowano tt.AR\ANA PAUC· Łódź Kal. - Gdynia, zimowy rozi<lad Jelen:ej Góry. (t) go 6-miesięcz~ym pobytem i grzywną 11 
ł: !EGO (Brzezna 16). • I miliona złotych. · 

W lipc:u 1947 roku Związkowi pr1ydzie p f • k . , ... 
10110 10 ton surowca na cele eksport~- oza szo erem-n I omu Ukara~o tak~e czł~nk?W kom1SJI e~s„ 
we, a w grudniu tegoż roku dalsze 16 · Cli P.ortoweJ. Marian Pah~k1 dostał 1.2 ~IO• 
to!l na ten sam cel tj. na produkcję roz • • , • ~·ę~y o~?zu, Jan Gotheb - ~ m1eG1ęc~ 
maitych artykuiów na ek~port za grani· ll!e WOino prowadZIC Samochodu sluzbowegO 1 poł ~ihona zł. .gr~ywn~, Wit~~d Rosz~ 
ce czewskr - 6 m1esręcy 1 2 miliony zł.1 'i t ta' a . f Z . . W ślad za pam:ętnyrn zarządzeniem Następstwem tego są liczne wypadki, Henryk Chrzanowski - 6 miesięcy i 1. 
• u J r~zpo7zyn si~ a e.ra. wiązek Premiera, zabraniającym używan:a wo- samochody niszczą się i zużywają w bar milion złotych. 

~ 1,~,., P~~eydsięw~iął b~\~iem zk,a~nychk kro zów służbowych dla celów prywatnych dzo szybkim czasie, a poza tym z re· Niezależnie od tego wszystkie przed„ 
t~w~ N' zre~ l~owac ransa .c1e hel spor wydany został nowy okólnik, podytko· guły zużywają znacznie więcej benzyny. sicbiorsiw~ będące 1

bezpo-'rednio luti 
"'"'1 .r nk'~ za111 ere~owan~ s1.ę c onno- wany troska za•ówno o cnlość samocho p~średnio własnos'c1·ą oskar~z. ""nych zo 
, " ą ~' ow zagran1czn:vc·1, rvi~ zbadano d. 1 . b · ,, , 11 • k . b . , W związ·ku z tym władze centralne „ „ 
jakie towary mog liczyć na b t ow s Llz ov. ~" Ja 1 0 ezpieczen· zabroniły kategorycznie korz:vstania z stalv przei~te pod zarząd państwowy. 

. . ą z Y na stw:> publicwe na drogach. · 
rynkach zagramcznych. Bardzo często zdarzają się wypadki, samocflodów służbowych be.z obsług; 
Ettsl!crt s!e n:e kaf!ntlu;e że pracown;~y rnzmaitych u;~ędó'v-1! i in- szofera, jak również prowadzen:a WO· 

P. . • "··· stytuCJI, udając s:ę w podroz sluzbową zów przez nieuprawnione do tego oso-
Przeciwnie - otrzymany sur~wiec (i nie służbową!) samochodem służbo- by, nawet jeśli posiadają prawo ja:i:dy. 

P_rzeznaczony zosł?ł na yrodukcJę ta- wym, sami zasiadają przy kięrownicy. Za naruszenie tego zakazu stosowa
kich artykułow! ktore w zadcn sposób Niektórzy w ogóle wyjeżdżają bez szofe ne będą kary dyscyplinarne, a niezależ
nie nioęły b:c brane pod uwagę przy ra, inni chcąc zaznać wzruszeń, prowa- nio od nich winni będą odpowiadali za 
cl SDorc10. Prorlukowano na orzvkład dza maszrne w obecności kierowcy. wyrządzone stratv materialni::i . (s) 

.RAJ, TYK" Kino „WOLNOS(;'' 

Dziś PREl\flERA ! 
Film seusacyJny proiłukcji a.mery· 

kańskiej 

" ILDA" 
~ 

W roli głównej: RITĄ HAYWORTH o s 
RPżyscr: ClfARLES VIDOR. o 
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To nMI się nie podoba... Prez. Stawiński 

R N SE 
jedzie na kongres spółdziel

ców do Pragi Czeskiej · 
W tych dniach rozpoczyna swe obra

dy w Pradze czeskiej międzynarodowy 
ko:igras spółdzielców. 

fokaiorxy zag;toionych budynków. 
dobrze, a wolq żeby sufity waliły 

- Mogq mieszkać 
im się na głowy! 

Na kongr&:>s wyieżdża z Polski w nad
chodzącą sobotę liczna delegacja. Łódź 
reprezentować będzie Prezydent Stawin 
ski oraz szereg miejscowych działaczy 
spółdzielczych 2 Powszechnej Spółdziel 
ni Spożywców i „Społem". (k) „Jaszcze się taki nie ur·oc..lził, co by waje. Ale czemuż nie skorzystać z o- długo prze·konywać, zanim się "zgodzili" 

wszysi~im dogodził" - mówi mądre kazji? zamiesz·kać w czystym i porządnym, a K ..Jl • 
przysłowie, które często znajduje zasto- Przy zbiegu ulic Sienkiewicza i Roose- przede wszystkim trwałym domku. ~rły OuJ.1e.iowe 
sowanie w życiu. Ludziom trudno dogo- velta (centrum miasta!) stoi niewielki Przykładów takich możnaby przyto- tylko dfa tych. którzy do 
dzić, albmviem kręcą nosem nawet i schl'Udny domek, w któr"m do nied·1Nria czyć daleko więcej·. Akcj·a przesiedla'lia X · d 
W - k" d 1 ·. d · - 3 • 

1 1. . przy5tąp1ą o prac~ owczas, ie Y m srę a;e cos uoore· miesz•kał pewie,n introligator. Gdy W/je posuwa się opornie. ludzie gryma:S:tą, :r 
go h ł ł d p · ~ d Pracownicy. którz.y przystąpi~ do pracy • c a na sta e o oznania, w1a ze KWa- jeden zazdrości drugiemu. ,,Dlaczago · 'A' Ł d · db · b · · - po 1 października rb,, nie otrzyma.i;\ już kart 

vv o z1 o ywa się o ecn1e przesie terunkowe postanowiły przenieść tu tamten dostał pokój na pierwszym pięt- aclzieżowych. 
dianie ilokatorów zagroŻ'onych domów. cztery rodziny 1-- dać każdej· po d117.v:n rte, a ,·a n"' drug·1m?." · t· D · „ Na.t.<l'nllast ci wszyscy, k on.y najpói.niej do 

c:imów takich jest na terenie naszego pokoju. P:erwszy petent z miejs:a o- Nie chcą zrozumieć, że mieszkanie to 1 pa~dziernika rb. przystąpią do pracy i z ja. 
mJasta ponad dwie3cie. Część z nich z świadczył: „Nie wezmę, bo tutaj jest kłchkolwiek przyczyn ka.rt od1ieżowych nie 
uwagi na. kata·strofalny stan i względy za ciasno!" Petent mieszka obecnie w nie materiał na kartki, który powi:iien otrzymali, winni zgłosić się do swego zak1a 
bezpieczeństwa publicznego musi ulec klitce, której powierzchnia jest trzy · ra· dla każdego być jedn;:'<owy. Nie. :hc<1 du pracy, celem wciągnięcia ich na. listę pra 
przymusowej r·ozbiórce jeszcze w tym :z:y mniejsza od powierzchni proponowa zro.zumieć, że innych mieszkań miasto cowniltów uprawnionych do kari za.opatne-
roku. nego pokoju. A dom tamten ma poli<:zo nie ma, że trzeba brać to co jest, bo nia. 
Ażeby jednak zburzyć domy, trzeb€! u ne !JOcł?iny... . dalszy pobyt w zagrożonych domach to,_ ~a.kłady prac: ~ny ~bi~raniu kart żY';i~o 

przednio dać mieszkania zastępcze :eh 1 co? Przywiezione samochodami :ri'.ej . . . . se1owych ~J. nues;ąc pazdz1ernlk w term•rue 
lokatorom. Sprawa ta napotyka na po- skimi rzeczy petenta trzeba było od- igranie_ z wł~snym_ zyciem._ . . dadatkowym (od s do 1~ paidz.iern~ka. rb.) 
ważne przeszkody, bo miasto nle rozpo wieźć z powrotem do rudery, gdzie CjrY LudZJe, ktorzy nie rozumieją tego 1 u- obowiązane są zgłosić na wykaz wszystldch 
rządza żadnymi rez.erwarrii w postaci maszący lokator żyje jak na wulkal"lie. I parcie czepiają się swych ruder, są wła- tych pracowników, którzy do dnia I p.ai-
wolnych lokali. W Łodzi pa·nuje głód Pozostałych lokatorów trze:)a było snymj grabarzami! (k) dzie:rnłli:a. włącznie przyj.ęol ,zostali .o pnacy 
mieszka-niowy, lol<ale zwalniają się bc:r i którzy kart odzieżowych dotąd nie otrzy-
db.-070rzerz_adko, toteż trudno tu mówić o -NY Zaufany aoent gestapo mali, 

e Pracownik. ubiegający się o kartę odzieżo--

Ludzie są jednak uparci, niewyrozu- s z ·p 1• e g 1• p ro w o k. a t o r wą, winien przedłożyć za.świadczenie z poprze miali i nie chcą tego zrozumieć. Cok·"J!- dniego mieisca pracy, stwierdzające. że kar-
wiek im się daje, kręcą głową, żądaj'ąc ty odzieżowej nie otrzymał, albo w wypadku 

pczostawanła bez pracy - zaświadczenie ad- · rzeczy niemożliwych. To, że dom może k k - . ministracji, iż nie bvł zatrudniony, 
runąć lada chv;lla i pogri~bać ich p~d s' azany na arę sm1erci . 
grur.aml - mało ich obchodzi. Na or:>- H ' L k. • ł k AK ' W 1 • • f enryK asz 1ew.1cz - cz one , ka godnego zaufania. „Pracowali" I qtp we t U y 
poncwane im mieszkania patrzą lekce- został zaaresztowany w marcu 1943 r. więc do spółki, a u boku swojego pa- I rl 
ważąco, stająt oknniem. Nie - i basta! przez gestapo w Warszawie. Przewie- trona Laszkiewicz wyspecJ'alizował sięl llfZY kradt1onych „Tr unhcb0 

Najciekawsze zaś w tym jest to, ,~e · d Ł 1 d · k 
mieszkania te są często o wiele lep~:e z10ny o oc !'i, go zi się - rze o.mo ~o tego stopnia, że z miejsca o1:rzymu-! Żle się dzieje w fabryce papierosów 
niż te, w których mieszkają dotąd. !\le t~rturowany .! zmu~zony - do podp1sa- Je w gestapo wysoką ran,..;ę, konfidenta j przy ul. Kooernika 62. Przed kilku dnia-
czamu nie skorzystać z okazji i nie nia dekla1·aq1 konfidenta gestapo. Spra - „V", to znaczy, że był agentem nie• mi donieśliśmv o zatrzvmaniu nieuczci-
ta,·gować się? po- wa - jakich wiele. Nie zasługiwałaby tylko wypróbowan31m, ale i zaufanym. wej sprzątaczki, która k~rzvstajac z oka. 

Na terenie Mi'ej'c:ki'ch P'ianta-rj·i· „ 1 nu- ·na spcjalne •vyróżnienie, gdvby nie re- T , . . . t któ zji skradła znaczną ilość Triumfów" o-- - " "' I · ·• d k, t kt' " · . „ en 1<0m1w0Jazer ges apo ry pe- . „ . , dzie Pabianickiej· znaj·duj'e się willa 14_ we acyJne o -umen y, • ore zaw.eraJa t ł tk' h . 't h · becn1e mamy do zanotowania podobny 
pozostawione akta gestapo. . dne rołw::i wt~ wsz~s -ie m1as ac i w~-} wyoadek. pokojowa, do której postanowbrio awa na s race"lJe w ręce gestaoo nie , . . . . . 

Wjiedlić kilka rodzin z zagroz·onych bu Z dokumentów tych wynika. że Lasz tv'J,-0 S"'"'rycn' c ;onlr. h L ,J_. KaZ\1rn1era Pruszk1ew1cz, zarn1esz.kala _ • . • 1. ~-" z, , .. ow ruc .u ~ou.:.c.1em 1 v 1 -~- · rn l d~_·nków. Pomieszcze1,·1e w1·11, 1· przAro'o""'· h(>wicz Jeszcze przed areszto'Y.>anlem · g ) . · - . i°'''-'V \l, "<Ho ew„ ie) , pn'{w oSLClf· , _ ~ . . - . ne o, a fo 1 gore organizacy1ną - za- ł b" k'lk · · deł k · no·na ki-Jka m1·eszkan· 1'ednopokoi·ow11~h był pron'(lkato"~m i szpiegiem Wydał ł g . k 'd . . h f·. k a so ie I anasc1e .pu e pap1er·o-- • · · · su UJe za az ą ze swotc o iar na a- · I d . · h „ ł · z kuchnią·, sprowadzon·o lokato ro' w, ·,„., 0• ponad 40 członlrów oro-an:zacji podzlem · · .„ · d ·. 1 k . sow, ecz przy rzw1ac zatr „yrna a ;ą „ - · · ,,,, · · rę sm1erc1 - powie z1a os ·arzy- t · · -rld ł M o (') 
rym sufity walą się na głowy, p0k-:izano nych - z AK, NSZ, ZWZ, członków ciel publiczny. s raz 1 uu a a "':' ręce · · 1 

im nowe pomieszczenia i co powiecie? PPR oraz podoficera niemieckiej armii 
lokatorzy popatrzyli, pokiwali głowami - dezertera, który właśnie u niego -
i oświadczyli, że owszem, mieszkania Laszkiewicza, jako członka podziemia, 
niczego sobie, tylko za daleko do mia-1 szukał pomocy. 
sta„. Olrnz:.ło się również, że ten prowo-

Z Rudy Pabianickiej do Łodzi )est kator wprowadził do szeregów AJ{. 
mniej więcej tak daleko, jak z Choj;~n &genta gestapo - Borkowskiego, przed 
na Rynek Bałucki i -na trasie tej, tak sa- stawiając go komendzie jako swojego 
mo jak w śródmieściu, stale jadą tram- wypróbowanego przyjaciela i człowie-

O taki wymiar kary wnosił prokura
tor Leszczyński na wczorajszej rozpra
wie w Sądzie Okręgowym, przed któ
rym odpowiadał prowokator :i sprze
dawczyk. 

Sąd pod przewodnidwem sędziego 
Grocholskiego skazał Laszkiewicza na 
karę śmierci. . (p) I 

KINO •• TĘCZ A" KINO 

Dziś PREMIERA! 
Film produkcji radzieckie.i 

»UCZENNICA 1-e\ A« 
W rolach głów.: N. ZA8·ZCZEPINA, 

T, l\IAKAROWA 
Reżyser: I. FREZ 404391< 

padek weźmiemy jeszcze wielką c1ęza- nach stał milczący las. Najmniejszy 
rówkę z plutonem SS-manów i karabi- powiew wiatru nie kołysał gałęzi 274) nami ma.szynowymi! Przezorność nigdy drzew. Wokoło było bezludnie i wręcz 
nie zawadzi.„ niesamowicie pusto. 

- A jednak nas czterech wystarczy- - Czy nie oddalamy się zanadto od 
loby najzupełniej!„. Taki raport opo· ciężarówld? - spojrzał przez tylne 
wiadający o tym, jak to z trzema tylko okienko wozu major Friedenstab. 
ludźmi zlikwidował pan sztab podziem - Wóz idzie za nami w odległości 
nej bandy, przyniósłby panu, panie pareset kroków!... Zaraz wyjedzie spo
majorz·e, nowe odznaczenie, a może na- za zakrętu!... A zresztą, nie ma s'i.ę cze
wet awans! - Kurowski broni zacięcie g0 obawiać: sprawdziłem, że te strony 
swojej pierwszej koncepcji. są już zupełnie spacyfikowane! - uspo 

- vVspomniałam już, że mieszkałam\ No i rybka chwyciła przynętę! - za· - Nie jestem już młodym leutnanci- koił go Kurtz-Kurowski. 
tam przez dwa tygodnie i znam dosko- tarł rece - A je,śli dostanę w swoje kiem, który dla kolorowe; wstążeczki - A mimo to.„ - nie dokńczył pól
nale całą okolicę! Pod podłogą stodół- ręce B:erulę i pułkownlka Krzysztofa, naraża swój głupi łeb! Nie jestem ro- zaczętego zdania as łódzkaego gestapo 
ki znajduje się tam dobrze zamaskowa- będę miał w saku całą organizację! mantykiem, ale zawodowcem! Rozkaz i, wyjąwszy z futerału swój ciężki 
na piwniczka, gdzie chowają się nasi I - Zaraz jutro wyprawię się pod mój brzmi: wyruszamy z <'ałym pluto- służbowy rewolwer, położył go sobie 
w najbardziej ciężkich momentach„. Końskie i przyaresztuję opryszków! - nem, który pójdz\e ~?. nami w c:ię- na kolanach. 

- Czy w okolicy znajdują się więk- wyprostował się Kurowski. żarówce. - Czy to daleko jeszcze? - zapytał 
sze leśne oddziały? - dopytywał się ge Ale szef jego nie chce się dzielić sła· - Jak pan uważa. panie majorze! - s.~edzacą obok szofera Wieśkę. 
stapowiec. v.rą z innymi, bo przecież zaaresztowa- wc'iąż jeszcze powracał do swojej · Przez cały ten czas udawał, że jej nie 

- Nie, w gaJowce może znaleźć nie tak'ich ważnych szysze!;: jak Bieru- p;e:rwszej koncepcji Kurtz-Kurowski, dostrzega. Zanadto ją nienawidził, za 
l!'~hronienie najwyżej d\vóch, trzech lu- la i pułkownik, t 0 wyczyn nie lada! w końcu jednak stało się tak, jak zadys bardzo nią pogardzał, ażeby zaszczycić 
ozi. To nie jest leśny bunkier, ale po A że wyprawa pozba'.viona jest wsze!· ponował major Friedenstab„. ją bodaj jednym słowem czy spojrze-
prostu schron! kiego rYzyka, major postanawia osobi- Był wczesny ranek, kiedy z -ulicy niem. Ale teraz przerwał swoje mil· 

- Więc mogłaby nam pani wskazać ście w:iiąć w niej ·udział. Anstadta wyruszyła cała ekspedycja. czenie, bo rozum:iał, że nadeszła chwi-
arogę? - Do Końskich nie jest daleko!„. W pierwszym osohowym samocho- Ja, w której ta dziewczyna odegra swo-

- Tak! - skinęła głową Wieśka i Pojadę z wami! - oświadczył. dzie siedzieli prócz szofera major Otto ją rolę. A potem kiedy już będzie nie-
aodała znacząco: - Ale za cenę, którą - ·A iy wybornie! Pojedziemy pań· r'riedenstab, Kurtz-Kurowski i Wieśka potrzebna.„ ... 
już ustaliliśmy. sk1m osobowym wozem! Dwóch SS- Gorkowska. Tuż za nlmi szła ogrom- Major Friedenstab zobaczył .oczyma 

- Cena została przez nas przyjęta! manów, pan i ja, starczy na obezwład- na ciężarówka, naładowana uzbrojony- duszy jak nagi, skrwawiony trup mło
'.Ale zaznaczam, że jeśli byś nas oszu- nienie jednego czy dwóch niczego nie mi pe zęby SS-manami.. Oba samo- dej dziewczyny bieleje w płytkim dole, 
kała zginiesz marnie! - groźba za- spodziewających się nędzników„. chody ~ypadły z miasta i pomknęły w który zaraz - tam w gęstym lesie -
brzmiała w głosie oficera, a gładkie je· Owszem, major Friedenstab lul:)i kierunku południowo-wschodnim. przysypią wprawne ręce jego podko-
go czoło przecięła głęboka zmarszczka. awantury, ale jest przy tym ostrożny. Szoferzy wzięli z miejsca mordercze mendnych. 

Ale ki~dy potem z~ów sa~ i;a_ sai_n -. Na~ czte~ec~ m?że ni_e st~rczy~, I tempo .. Trzy godz1ny brawurowej jaz- Wieśka, pogrążona w głębokim za-
znalazł .caę z Kurowskim roz1a~mł się bo nie wiemy 1ak1e mesp0dz1ank1 kry3ą 1 dy 1 WJechali w lasy. myśleniu, nie dosłyszała w pierwszej 
znowu. sie w lasach Końsk.'lch! Na wszelki wv Drosra bvl.A niaszczvsta. Po obu ::;fro· chwili je_g0 pytania. (D. c. n.) 

c 



ę omc , który wypocząwszy 
200 m. st. dow. -

1 
• wszym starciu na deskach do 8-miu, 

c~i~ ~ez~t81J{!~lER1);0~ROWOLSKI, NI· 1 D t h O"ZZ ; wykazu~e . sprawił potem takie lanie Endrichowi, 
T."'ODE!U~Ki rez: .JAWORSKI. 0 YC CZ8S ft 0,8 Z3:Dtef8S0W3Dl3 że sędzia zmuszonl' był przerwać wal· 
..,. . " - ""ITCZAI\ DURYS . . . · · . · ŁKS 6 

100 m. ~t. _ grzb. n · ' w sali konferencyJneJ WoJ. Urzędu Kultury ukończony 14 rok żyeia u młodziezy męs- kę. Na Konickiego powinien zwr • 

rez4x~~R.!'.1:t~I~~w. _ p,QNlECIH. Jl~RA, \Fizycznej w Łodz! odbrła się trzecia konfe: ki~~~:!.n~!-i~~ę udo~!;~i:~rn!:iń~~i;~~la. cić większą uwagę, gdyż to jest d::ilvy 
§OBCZAI\., SIĘ:KIERA ~"'!' $;WIĘTO· rencfa Woj, u:om'tetu Wykonawczego Akcji Wszyscy uczestnicy (czkl) rnarszn.. którzy materiał na pięściarza. Chłopak ma S~i· 
( HOWSKI, WO,JClECłlOWS~I.,.,K JERA Marszów Jesiennych. Na konferencji tej omó wyka.żą s~ę odpowiednimi minimami otrzy- ce do walk·i, idzie za ciosem, a t 

5x50 m st dow - KRAWCZ.1. · ' ' · · k j j · h r mają z Głównego Urzędu Kultury Fiz:vcz- siaj grunt. 
CIEśLAK DOBR-O't\'OJ„SKI, ~ONIECKI I w1.on-0 szcze~olo.wo a cę es.•ennyc ma - nej znaczek pamiątkowy. Minima ustalone zo ł b . dł Ol . 'k kt ' . „1 ... ~1r'iEnA '"'0-JCIECHOWSJU. szow. z wyJątk1em przedsfaw1deli OKZZ - . . . S a o wypa ejni· , orY, n~··. 
reS~loÓ\~1 • :1~ .,,'ro:• - \,1I'ICZAK. DOBRO- wszystkie piony były reprl'zentowal\e, st~: ';~:!:~~:ścid:t;~~~o~~;~tm~;;;~zen trafił ta·ktycznie ro~Niązać wa i. ~~ 
'WOLSKI, JERA, rez. NH\.ODEiUSKI, BO· Jesienne Marsze będą imprezą doroczną. Te stwierdzić musimy, że :mpreza ta będ7ie mia prze;r, trzy rundy stale uciek- i C a 
1'>71.ECIU. . ~ _ ·on goroczny Marsz odbędzie się w .ca.ł;v:m kraju ła charakter ma.sowy. Zadeklarowana już z.robił podczas walki 1 OO-met wh W. 

P-łł1rn Wf}dna: POBRO~ OL"H.kzA.1i''. w dniu 17 październl,ka, a więc w piątą rocz ilość mas7erująi!ych zawodniktlw sięga Jic'l;by Je jnik nie wiedział ja•k się br ac do 
SKI, JERA, r;:JłAWCZYK. ~ov. ' -' rnz, nicę bitwy pcd Lenino. oknło 65 •. 000 (brak jeszcze zgłoszenia OKZZ niego. Sam zainkasował pot ny df'Js-
BOrfIBClU, WOJCIECHOW ... „JH. Hasłem Marszu jest „MŁODZIEŻ POLSKA I AZS). W .pierwszej· rundzie i znalazł S -"ó:dzi 

t r d • 1• • 11 
MASZERUJE SZLAKIEM ZWYCIĘSTW Poszczególne pionv zgłosiły: „Gwardia" - t Is. 

0 zcy m1 ICJGftCI BRATNICH ARl\lll RADZIECKIEJ I POL- l,050 zawodników, „S. P". 37.000, Kuratorium S·kach, pó?Jniej rozpoczęła Się 
tl t I SKIEJ" 16.000, ZMP. - 500. Samopomoc Chfo~ka - w wyni·ku której w najlepszym a·dku , 

JfUllrOW3flz;,iją miS\fl0SłW3 f-a C ~cz.ne Waru~kiem dopuszczenda do Manzu jest: 111,800. Czekamy na zgłoszenia OKZZ. Olejnik zapracował na remis. Dano ;mu 
W dniu Swięta M. O. 9-go i 10-~o pazdzier . ł . L 

111!~ ,i:kk~~l~~ic-i~:, ~-"ób~op~sk~a:~s:~:: Ty I ko R u m u n 1111 a1. f 1· n I a n d1. a· ni~~s~~;~~e m:~g~:~ci;o łatwego prze~iw 
~~ .~tóre województwa skierują najleP.szych nika. Wystarczyły dwa lepsze cios~ W 

~„ eb zawodnil~ów - milicjan!~w. . żołądek, by wyliczyć Czecha już w l)ier 
C"'lem wyłonienia reprezentac.Ji na ter~n~e • .1 ,,\ I "łk wszej· rundzie. Wieczorka zdyskwalifi-

ł. il.Il odbędą się W dniach 25 t 26, WJ."l.esnta Jeszcze dwa mecze m1 ouzypa„s wowe p! arzy 
'"' ;inlonie KP. Zjednoczone m1strzostwa 'f kowano za uderzenie w tył głowy, fJ ży 
,„\,_ ·" 11i-1yczne M. o. w skan woJew_óch~th·~· ,.Tylko" jeszcze dwa mecze między- gra1a w Helsinkach dość gładko. 4.:1, lis ze swą „zwolnioną iinicjatyWą" iido-
li' 7:lWfldach wezmą. udzi~ł mistrzowie i ~i- paii.stwowe rozegrają do końca sezonu na pewno więc :i tym razem z':7ycięzy, łał dorzucić ostatnie punkty dla ŁKS,, 
c:"ml.-trzowfe pQszczególn:vch konkurencJI. k Ub ł . . d . • ale mecz z Rumunią to znac7.nte trud- Wyniki techniczne. I 
"'1"1onl.('n\ "'. eliminacjach powiat.ow~cb,. poza nasi pil arze. y im Je en z narnroz . R . B k i 
1;J'l>I najlep\ej z"awansowani mtll<'~\\nca m. niejszych przeciwników, mfunow'icie nicjsze zadanie. emts w u areszc e W muszej Różycki niez.nacznie, cfioć 
! ,<:>dzi oraz 7.l\WOtlnky Oficerskiej Szkoty M. Norwegia, która ostatnio mocno popra- · przegrana w Warszawie oto bilans ~e wyraźnie 'przeważał w każdym stare~ i 
o. Warto nadrnl\'.nić., iż udział w zawodąrh wiła swą klasę gry. Dobrze musieli się szłorocznych spotkań z Rumunią, a nie ł H k'em punkty ~ 
w~źmie znany długml:vstansowlec Polski p<Jr, '. wygra z ora I na . . I 

Półtora1< - reprezentant l'olski na zawody napocić mistrzowie Olimpiady, Sz e- ma żadnej gwarancji, że tyI? ra~em P?J W ikoguciej Popielatego należ ·O 

bałkańskie. dzi, Żeby wygrać i to nieznacznie z Nor- dzie lepiej. W każdym razie Finlandia zdyskwalifikować za ustawiczne brcie 
Odberlą się konkurenc.ie: wegią. i Rumunia to przciwnicy, na których głową. Popielaty, jak był, tak i został 
Biegi: ton m 2011 m. 400 m. 151111 m. 5 tys, Rumun1·a .: F1'nlanc11·a, t n nasi piłkarze mogą się „odegrać" za po na tym samy.m poz'1omie. Dos'c' surowy 

m 3 tvs. m. z prZf)Szkodaml, sztateta. olim- O O repreze - . . k •t · 
piJska. · tacje, które jeszcze ujrzymy w kraju. niesioną ostatnio serię ompromi ug- Francik wierzy w siłę swej pięści i ma 

Skoki w dal. Z R • db d . . Ch cych klęsk. tę zaletę, że idzie za ciosem. Dziwne, 
Rzuty: granat, dysk, kula. . umuntą, m~cz? ę zie si~ ~ •• 0 Zwłaszcza cenne byłoby dla nas iż tak stary bokser, jak Popielaty, nie 
Po<'ząiek mist.rzostw w~'"ln:iczono na so-lrzowie 10 pazdz1erntka, a tydZlen poz- zwyciięstwo nad Rumunią, bo poprawi- mógł znaleźć sposobu na dość prymityw 

l°'otę w dniu 25 bm. o godz. 13-f'j. W n!edzie- niej gramy z Finlandią w Warszawie. liby-śmy nieco swą pozycję w tabeli roz nego Czecha, chociaż rozwiązanie było 
le od godz. 9-cj od by •»ać filę będą finały, . , 
bieg na 5 tys. m. braz sztafeta. Terminy tych spotkan zaakceptowa- grywek państw środkowo-euorpejsko- proste. 

Dla z'"Yclęzców misf.1'zostw 01Jóln?pol1Sldeh !y obie strony i nie przypuszczamy, bałkańskich, w której obecnie figuruje- Marcinkowski u.derzył raz a doorze. 
ufundowa.ne są nagrl'd! przcchodnte .vrzezl ażeby mogła zajść jeszcze jakaś zmia- my na przedostatniej lokacie, mając za Krótka kontra trafiła w podbródek na 
członków Rządu Polskiego. W większe.I czę· · k · . b · d · C h ł · 
śct sa om• w posiadamu woj. _gda11skiego. na. W ub. ro u nasza reprezentacp wy so ą Je ynie zec os owacJę. sam punkt. Ziszka czynił nadludzkie wy . 

Tak ,1idzimv wychowanie fiz:vczne w sze- siłki, żeby wstać. Dźwigał się dwa razy
1 

~~~·.i~j~Q~i~v~:c:~~~~ ~~~~t:ś~;;o;?:;o.I :~I Sportowcy Io' dz y-wa· rszaw1·e gp~~ni:~~ss~~'.eby~s~~~ni~m~~~~~~~~ż:~~ 
mew.n •v;tl's11111ęt;v cel „kazdy mthcJant spor 
to ... ·cem" st<1,ie gię rzecz:vwistością. dzia musiał odesłać go do rogu. 

O&h'o\c trenu1·e w Łodzi za~aśnicy, a, w_ P.ab!an~cac.h lek. _koatleci w lekkiej Konicki w I starciu nadział 
·lk się na soczysty cios Endricha i był na 

1, • • , 1 : • .1 k' .1 G· '""Zdy W n:idchofl~ącą. niedzielę spqrt lod~lu I wrocfl. :i 1>.adwyzka ~sili fundusz odbudo· deskach do 8-miu. Gdy wstał, zaatake>· 
$ffoCJP, Il lłlC 3f$~1\ Ol.11 ie """ urzadza dwir imprei;v prze.maczaJaC wy stohcy. ł 

Sekc~ bokserska. łódzkie\ G:wi:izdy wzll?w~ docltód z nich na rzc>cz odbudow~ Zdec:.'dowano więc tylko własnymi r.;iła- wał z takim gazem, że Czecha uratowa 
la- normal~e t:e111ng1 z~wa~ml~o~ Tren.u:g1 stolicy. OBYWATELSKI OBOWIĄ~EK mi, za t.o na.ilert<1z:vmi, urządzić w nadcho- gong. Drugie starcie to ustawiczny at>lk 
te cd?ywaJą s1ę ~ porueih:talk1, srnd:v. i p1ąt WYPELNIĄ. J„F,KI\:OATLECI I ZAPAsNI· dząc~ niedzielę imprezę na t<'n cPl. Na ma· Konickiego. Ta destrukcyj~a robot~ ::la
ki kau1eg~ tygodma o gotlz. 1!1 ~ ~;ilt 'spor- CY, chociaż zrir:wno j<'dai, jak i di:uuzy, cie w sali YMCA wal<"zyć będzie 9 par bar- ła wreszcie efe·kt w trzecim starciu. 
urn:~j Gw1azd:v Jlrz:v ul. 7.a~hol\n11iJ 26 pod mn<;ieli. zmienić zaJ>owiadany program. d7..o cielrnwie zeRtawionych. Oto one: Czech był tak wypompowany, że zwi-
kieru~ldem wiel1>krotnego reprezen~alll!.a J,ek~oatleci pr?jeld~wal! międzyokręgo· w muszei BAJ,WICKI (Wima) _ .RED- sał na linach. Zwycięstwo przez tech. k. 
Folsk1 R'ltholca. l''.Y tro,1mecz _I:.odz - Jrnike>~"' - Śląsk, le.cz NA REI\ (Gwardia), w ko~uciej LAZAR· 

me z. tt;go .me wysz.lo, ~dyz czołowy.eh za- SKI (Gwardia) _ PLEWIŃSKI (Wima), o. przypadło Konickremu. 
PA~STWOWE wodmkow 1 :z.a~voil1111':r.k1 t"cl1 1*ręJ?;ow uo- w l•iórkowe.i IGNAS·ZEWSKI (Gwarilia) - W półśredniej Olejnikowi, po niecie· 

ZJEDNOCZO_rn ZAKLADY wołano na WY.Jazd clo Bulrnr<>l'ztu n11. Bał- :\m'J'YLSIH <Wima) w leld<iei ,JASZCZAI<. kawej walce, przyznano na punkty wy· 
k~nia.dę. P?nim~·aż imprez)_' le~koatletycz~e (f,KS) _ UR8AŃSKI (Gwarclhi), lub DO· 

PRZEMYSł,U me c1eszlł .Ja kos w Lodz1 w1d,szym wzw- MA~f'.KI (Wima) w pólśrPdniej KUBAT graną z Tomanem. 
Jedwabniczo - Galanteryjnego ciem w~ród • puhlirzno~i 11ię b?_'lo celu J. (J_,KS) _ 1rnSALA St. (Wima), w ?<red- ·W średniej Pisarski krótko bawił ~ię 

Łódź _ Północ, ur7,ąclz~msi tronnrrzu rc>.nrewnt.nc1i rezer- niej KAWAJ, . (~"".a~d~a) --: RuS.~LA R. z Machem zupełnie słabym pięśc,:arzem 
wowych, bo w efe~<cie dalby on poważn~· (Wima), w pokięzkie.J w n1erw!>ze1 piir.tP i znokautował go w I starciu. 
deficyt. . „ l\IATUSIAR (Gwa:rd1a) - PAWLICKI , · . i j · k t k I "' zatrudnią natychmiast: Dlatego t.o łek'rnafleci, rez:v~nu.1ąc .z t~oJ (LKS), a w drugiej l\flELCZAREI\ I W pok1ęzk e ~1eczore a . pa n...,. 

1. TKACZY na artykuły jedwabnicze meczu. nostanowili w n::ickhodzac~ nJPd:w•· (Wima)-S'fACIItJRSK~ (LKS), w cię?-kJ.ej w kark. Ce~ve~ka, z~ Czecha wyl1czo~~· 
~. BIEG ... E "·łASZYNISTKI, lę ZOIWANIZOWAć w PABIANICACH śLICKOWSKI (Gwardia) - GLINSKI Roziumie Się, ze Wieczorka zdyskwa!ifl-
" "-' 

10 ZftWODY l\JU:DZY~IT/\~'J'OWE PA.lHA.NI S) 
3. ~LlJS·ARZY • MONTERÓW do ma- CE - LóDż. J<'dnoczPfinif' m1. st1!.dio11ie K • • • dl kowano. 

szyn wlo.·kienniczych, P. K.. S. w rahic1uN1<'.h odbędą. sie Sp_ot.kapia ~" b~dą .fakh:v. f'lim 1!1'-"c.ta ~ W ciężkiej po nie ciekawej waic9 ŻV 
ZAWOJlY W 'fRóJROJU żE~SIUM I wpasmkow fodzk1cll przed md~·wlflualnynn . ł kl C' kt' 

4, POMOIJNil\.óW śLUSARs·--· -Y !5·BOJlJ l\U~~.J\IJU O fiOSTRZOSTWO mistrzo. twa.mi l'ol<;ki. Wpr11wd7.it- Lórl/, już hs wygr? na PU.n· Y Z ~p~o, ·~ry 
5. TOKAP.ZY i SZLIFIERZY metalo- OKRĘGU ŁóDZKIEGO. w~-łoniła mistrzó~, ba;ite. "'. _mist.~s:w~c~ mógł za1mponowac o1~pornos~ 1 ą nal C~C!-

h Atled · łóclZ<·y ównif'ż .prq,jel.tnwali mffiz nit> wszyscy naJwy i n~e.1s1 m~g 1 rac sy. W ringu sędziowa 1 na zmianę ~cnl-
wyc • między>TI.ia-towy Lód7. - K•·:>kón' i RÓW· t~·"h, lub. inny"h .""Z~lędo.w uclzlał. ~o t?· cz·ka (Czech.) i Twardowski. Choci:iż p. 

ZgłaE:ie'lia os'Jbiste p rzv,imu,ie Wy- NIBż Z PIERWOTNYCH PLA~óW MU- kich nal!ZY Urb~nski, ktoremu popuedmo Lechiczka jest podobno aż sędzią m:ę-
dział Personalny w Lodzi ul. Połud- '#!; SIELI ZREZ'l'G;. -ow At. Zb-rt koszto'nle lekarz me zezwohł na sfarl. . , . 
niowa 67. ~ byłoby sprowadz.enie drqżyny kra.kow§ld"i Zawlldy te odbeda siew "'aU YMCA przy dzy:naro~owym, sędziowac .w rlilQ:.J n;e 

S do Łodzi i mało dam·ch. ze kosztv t,e ~fo ul. Trau~tta. Poczatek o godz. 19-tst umie. Widzów 2 tys. ------=-=-"'= ..... --~~~------~==--



Dymek z papierosal. .. 
• Haneczka jest bardzo grzeczną dziewczynką, 

tylko ma jednq wadę: zbyt dużo mówi. Plecie 
co j<>j ślina nn język przyniesie. Gada bez za
stanowienia. Od rana do wieczora. Aż uszy 
boi a. 
Zdenerwowało Io wreszcie matkę. 
- Haneczko, uspokój się!„. Nie pozwalam 

ci ani słowa powiedzieć, jeżeli się ktoś nie za 
pyta! 

Chwila ciszy. Wreszcie znowu rozlega się 
głos Haneczki: 

- Mamusiu, zapytaj mnie o coś„. 
» « . 

Aptekarz Pigułkiewicz jest ogromnie roztar
gniony. Wczoraj wchodzi kłoś do jego aptek• 
i pyta: 

- Czy ma pan l"'karstwo przeciwko odcis-
kom?„. 

Roztargniony aptekarz odpowiada: 
- Mogę panu polecić plnsler„. Doskonały!„. 
- A jak go się używa? . 
- Po prostu„. Bierze sję trzy razy dzienn ie 

11a czczo po 15 kropli po jedzeniu„. 
. » « 

Nr:i przyjęciu jedna z pań podchodzi do go
spoci~ ni i powiada: 

__,_ Bardzn mi milo, że panią pozna/om.„ M·)
fn ob!!cna słu?.aca pracowała pr1ed tym u 1n1i
sl1»a„. 

Gospodyni robi przerażoną minę, lecz tam
ta ją uspakaja: 

- Ale niech się pani nie obawia, ja I tak 
nie słuchom, co ona mówi ... 

» « 
Pewien nerwowy aaenl hnndlowy wozi ze 

sobq wszędzie grubq linę. W jednym z hoteli 
portier pyta go, w jakim celu to robi. 

Dr. POPKOW<;KI aku
;1er'a, choroby kooie
ce, pr1y jm u !e. Leg o

n ów 17 fp] 14'i-15. 
Dr med. SIENKO '<\.~:;. 

wery, specJalista. 5kór 
no-weneryczne. Ki:i:1-
skiego 132, 13-14. i6·HI 
r>"'fWOt.KOWY''l(I -
Specjalista, ~kórne i 
wenPryczne od 4 - 6 
IM-· ' '·• ~ fVi rPi rf r-
kowf'k8 46\ 10 004q 
i5r-B'ii1NSKI powrórił 
rhornhv ~pre a I t -14 
Leqionów 3. 10332q 
Jlr WOYNO, choroby 
skórne i weneryczne, 
przyjmuje Pom'Jrska 
7, 3 - 7 pop_ 

·o 1sg 
Dr ZAWAL· .n~
deusz chirurg powró· 
cił, przyimuje. Piotr
kowska 275 godz. 3-6 
po poł. 40420k 

-DENTYSCI 
Ll!CZ. ZĘBOW Or31 
nowoczesna pracown·a 
zębów sztuczny< h 
Piotrkowsk:> 8_ fl434k 
DENTYSTA WODNIC
KI Stanisław, spec~al
ność: korony. mostki 
porcelanowe. Aadr1eja 
11, tel. 154-12 9582k 

'" ·sz~M 1 

KUPIĘ magneto d? I POTRZBENA uczct-1MASZYNOPISANIA 
setki DKW Armii wa pomocnica domo- stenńgrafii biurowe'. Dokqd dz1·s' po' 1'dz1'emy 
Czerwonej 23 Pasz•e- wa, referencje. Piotr- , kore•pnndencji biuro-
ciarnia. 10409g kawska 162 m. "· wej. (nauka popra- PAŃSTWOWY TEATR WO.lSKA POLSKIEGO 
-S-I'RZEDAM maszynę 1041 Og wnego p!sania), księ w t.odzi Jaracza 32 

saneczk?wą 8 Młvmr DOZORCA potrzebny I gowości. Kursy Cen Dziś 0 godz. 19.15 świetna komedia Mo. 
ska 15 Rosiak H~n- (małżeństwo bezdziet-

1 
ralnt:!g" Związku Ste !iere'a pt. .. GRZEGORZ DYNDAŁA" w prze 

ryk. 10411g ne) do nowoczesnego no'{rafów, Maszyni- kładzie Boy'a-Żeleńskiego. Udział bhrą: H: 
SPRZEDAM maszyn'· domu z centralnym j stek. Zapisy Kiliń- Billing, B. Fijewska. J. Macherska, St. Łapiń 
swetrowe 8 i 5 Dre- ogrzewaniem. Wiado skieqo 50. 10380g ski, J. Ładyński, J. Maliszewski, J. Warmiń-
wnowska 12 ślusar •1 ia mość: K?pc'ńskiego j KURSY cholewkarskie ski. M. Wojciechow»ki. 

1041 ~;{ 57 m. 1. (Zagajnika- Instytu1u Przemysła- Reżyseria: Danuta Pietraszkiewicz 
SPRZEDAM-radio 2- wa) od 6 - 8 wieczór. wo - Rz<'•'Yl ;r~'niro;e•p ' Dekoracje i kostiumy Z. Strzeleckiego. 
lamp'Jwe .,Echo" Pio- 4U<ti7g Zaoisy do 30 wrze-
cka 22 m. 40. CIEsLI i robc~ników śnia, Lódź, Stal'nia 7. TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 

404I5g poszukuje Społeczne 40429g ul Daszyńskiego 34. 
KUPUJEMY _ spr>e- 1 Przedsiębior~t':"'o _Bu- Dziś i codziennie o godzinie 19 min. 1~ 
dajemy wille, domy, d?wlane, Łódz, Piotr- LOKALE $Zluka C. de Peyret Chapu1s „NI&: 
place, gospodarstwa. kowska 171. 4042~k DUZY pokój Chojny, BOSZCZYK PAN PIC" w reżyserii Janusza 
Biuro Pośrednictwa. DO 15-LETNIEJ dz1e- zamienię na pokój lub Warneckiego. 
Plac Wolno~ci t!-4. wczynki potrzebo! nau pokój z kuchn'ą, mia- PAŃSTWOWY TEATR POWSZECHNY 

4041Bk czyci~l (lt:i). Wiado- sto. Wiadomość' Piotr Doskonała sztuka Lilian Helirna11 pt. ,,LISIE 
SKUPUJEMY WEŁ- mość, tel. 120-36· kawska 82 m. 87 poprz GNIAZDO" z życi a bankierów 1 farmerów 
NĘ ?wczą w każdej 40426<! of. 17-19. 40424g amerykańskich. 
ilości - płacimy naj- POTRZEBNA pom?c MŁODE----rrilałżeństw? 
wyższe ceny. Rzgow- d?mowa z ~otowa- izraelickie, poszukuje TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA" 
ska 2 przy kinie ,,Re- niem. Zgłoszen·a: Na pok?ju sublokatnrskie Plotrkowska 243. 
kord" 40419k rutowtcza 25 m. 10. go w śródmieściu. z Dzfrł I dni następnych o aodrinie t9,15 
SPRZEDAM radi? o 40432g wygodami i używalna „CNO IWA ZUZANNA"' 
lampowe 3 zakr. POTRZEBNA gospo- ścią ku~hni. Ofert~· TEATR „SYREN.\" TRAUGUTTA l 
Matejki 12 m. 5. sia z referencjami do Piotrkowska 55. „Kul Dziś 

0 
godz. 19 30 komedia pt. 

_______ _;:;40.:..4:..:2=lk malej r?dziny. Legio- turalni". 40431g „DOBRZE SKROJONY FRAK". 
SPRZEDAM dom na nów 6-4. 40433g 
Marl»inie III, Central OTRZEBNA pomoc Za~UłliOlle TEATR. „OSA" (Sala zimowa) 

18 d 9 12 nmowa. 1-go Maja 4 Zachodnia 43, tel. 140-09 
na - go z. 

40422
·k (sklep). 40434g ZGUBIONO książkę Codziennie o godz. 19,30, w niedziele i śwle 

---- no--RZEBNA starsza Ubezpieczalni les. zz ta o 16-e.i I 19,30 komedia 111uzyczna tJ!. 
SPRZEDAM radio 5- " - - leg. rowerr>wą Kao •11- „ROZKOSZNA DZIEWCZYNA". Ostatnie dni 
la Powe Wi·ęckow osoba d? dziecka na k N k d .... • m . - s i i ·o em, l'Io.r- świat pracy otrzymuje 50 proc. zniżki. 
sk'.ego 26 m. 15. stałe 11-go L'stopada ków Jerozolim~ka 33 

3. Sklep zegarl'Yl'qtrzo za wyn.~g:, Teatr ICUKIEŁEK RTPD ul. Nawrot 2.7 
AIHJSZERKA Łagow SPRZEDAM .msai·nsi'e"r·~ wski. 10345k Zwrot Senatorq_l{a da.ie widowisko „PINOKIO" wg Collodi'ego 
ska Irena przy.Jmuje irabinetową - dzeniem. Codz'pnnie przed p0łudniem dla dziatwy 

na„. Zachodnia 52 telerron Semanc?. Obejrzeć 23 m. 8· 1()4121~ szk?lnei· w miarę zamówień a w niedziele 
można od 10-15 i 18 Po"'. ZU!c · W"n e "racy ZGUBIONO kartę re- . . . . , . . 

- To jest lino ratunkowa„. '--- wy jaśni o a· 
gent. - Gdy wybucha w hotelu przypadkiem 
pożar, wtedy opuszc•am się po tej linie z ok· 

- $wietny pomysł - chwali go porti<~r, lecz 151-76 9918g Gd . k 
63 14 

· " " „ . 1 święta o godz. 12-eJ dla szPrszeJ publJcz-
po chwili zastanowienia dod11je: ---------\ ans a m. · jestrac. RKU- Skier- ności 10220 

k -~~pno. Sp_!Iee!_a_ż _ . - _40427_~ WYKWAUFiICOWA- nie':"ice na. nazwisko INAUGURACJA SEZONU FILHARMONII 
- Ta ' ale muszę panu zaznnczyć, że g:>ś· PRACOWNIA k . SPRZEDAMY E1astic NA ekspedientka po- Wrobel Stanisław Ka- . . . . . 

cie z linami p/ara u mnie za pokój z góry„. chów pol~ca zako~f:~ Stibbego oraz maszy- szukuje pracy. Zgl0 · zimierz. 40430g Filharmonia rv.i:1e1s~a ~ Łodz~ roz~czyta 
•Q-•G--0---------------·~ skie kożuchy, oraz bla nę do nawi iania nici szenia ,.Pra~a" Piotr- ZGUBIONO Jegitvma- >ezon 1948-49 W1elk1m o:ic~r em ym of SZfN/A DRORNf my barankowe. przyj- Ruplmy zaś rn.1szynęlkowska 55 sub „Bran-'cję tramwajową żółtą ·nicznym w pią\ek, 24 wrz~sn:a, godz. 19-ta. 

mu.ie zamowienia i re do szpulowar:ia. Ofer ża Cukiern'cza". I na nazwis_ko Grygoro- D~ryguje Włodzi~ier~ o:n.icki, stały. kapel-
LEKARZE I Dr TADEUSZ CHF.- peracje f,ódź, Jaracza t:-.: sub Elasbc Prasa, 40436g wicz Slanisław. 40437g mistrz F:lhannonu ŁodzkteJ. Jako solista wy 

CIRSKI choroby sk6r 4 w podwórzu 93:37g Pi-0trkowska 55. I ZGUBIONO kartę re- ;;tąpi najznakomitszy wiolonczelista polski 
DOKTOR ZAURMAN no-wpner"CznP. Pini r- SREBRO w każde) p0 40428g , NAUKA ,iestracyji;ą RKU-Pa- Kazimierz Wiłkomirski. W programie obok 
specjalista: skórne, we ~{_2~<k:i_ lfi7. -~ .::_:=•- staci kupuje M Wel- RÓŻNE TŁUMACZ przysięgły bianice i palców~ę. Uwertury da op. „Flis" Moniuszki barwna 
neryczne 8-10, 5-7 DR MAJEWSl\I. rhoro ner i S-ka, Łódź, Piotr angielskiego, rosyjski<" Nowakowski Walerian Svmfonia d-moll Zygmuta Stojowskiego i 
Nawrot 8 9423k by kobiece. wPwnęlrz kawska 112, 1el. 120-66 BEZ WZGLĘDU na go, francuskiego, nie- 4rH~Sg ':l~ł ne finezji Wariacje „Rococo'' na wiolon-
DOKTOR REICHER--:: n". Legionów 113 -;::, I , _9649k dlug'.l~ć, gatunek wio- mieckieqo. łacińskiPgo ZGUBIONO ksi'lżkę ~zelę z orkiestrą Piotra Czajkowskiego. Zwra 
11pecjalista_: wenery~z- Tel. 216-82 _ !l4!l~ !Fm ERKA kozus7.kr sów Trwała Ondula- N;oirutow icza 84 telefon. I p?datkową Nr. ; n_a ·amv uwag", że koncer\y symfoniczne w bie-

ó d z ęcń p r ::i pra 276-18 8803g nazw'sko Tyc Kazi - · " 
ne. skórne. płciowe DOKT R GLAZER. - ,JPCI ~ o.ee . · cja Amerykańskimi iącvm sezon'.e będą rozpoczynału się o go-

co n f te Marian KU-RSY kroju. szycia· mierz, Nowotki 12 (Po · · "' 
(zaburzen ia). Południo- skórno - weneryczne IS wb- tia Nu rt . 1 płynami gwarantui:i od 1 . I t t morska). zwrat za do izinie 19-tej Bilety sprzedaje kasa Filhar• 
wa 26 2 7 9435g 5 8 A d . a a ' aru owicza Wileńscy Fryzjerzv" m e owania ns Y u- . 
Dr ~ - · · . - : n rze.!~_21!____ 9714k Zawadzka 11 gi:osk , tu Przemy$lowo-Rze- brvm wynagrod>:e- nonii (Narutowicza 20) od 1 O-tej do 13-tej, 

1 
• f .MPSKI spe<:J~- Dr MARKIEWICZ GUI NAJTANIEJ kupi<z , __ ŚWIECE 1 ki-· -- m'eślniczego Zap.sy niem. 40441k zaś w dzień koncetru ponadto od 16-tej. 

~:~a: ;;0~~r;,czn!·0;~0~ S1:AW, ~ener:vczne. k?rzystnie sprzed;~; grohkow~-;::::ca ~~: od s„- 12, 1~ - 1B 11111111111111//lll//lllllllllll\ll\\\llllll/lll/l//llll 10401k 
plrlowe. Piotrknw•~~ skorne. Piotrkowska I uz:vw~ne. meble. F-ma bryka świec K. Adler Armn Ludowe] 1;-3. C f ' . K I N A 
114. 9436k 109-6 tel. 1311-52 9531 !? s_e_~_l~i~'V:.~CZ~~--9832k I Łódź. Piotrkowska 85 10-43k z y o /Cle 
Dr KOWALSKI MfE -O~-LIBO-Al:EKSAN- 1 ZAKUPUJE okrnchyj 1018Zk / J<:R{~JU .m"rł~ 1 ".'~"' 11111 E ADRIA - „TaiPmnica nocy wigilijnej" 
CZYSŁAW spec!alista DF-R - chornhv U•7U świecowP-parafinow•' V\rsoBOTĘ---WieCzO- ~z~·cia 1 breliznlar- " XpreSS BAŁTYK - ,.Gilda" 
skórno - · weneryczn~ 2ardla I no•a 8 _ 10 I woski. F_ abr:vka św ,,c rem zgubiono na ul. ~twa Ku~sy 1!1~~vtui~ ff BAJKA - „Chłopiee z przedmieścia" 
1 Ma . 3 8 10 4 7 . ; · . IK. Adler, Łódż · Pi '~r St l'na 'edwabna chtJ rzem.- zemie. nrc7

. USffOWOny" GDYNIA - .Pr-g1am aktualno'Cl Kraj. 
1a • - · - 4-6 Daszyn•k·pgo 6 ' .a 1 J • " s· k' · 89 . ' , 

-- -- 9437;i tel 101 50 -. . 9543k !'~·~·$-~_a 85. 101C::Jk ~1eczkę zieloną z obrn -"'-o_. __ ie_n_i_e_w_i_c_za __ .__________ i Zagr. Nr. 31" 

DJł RÓŻYCKI specja _ SREBRO (złom. mon e mowaniem brąZ?".'')"TI p d b I HEL - „Z•e:one ~ata" 

1. t .h 'b k.b' . h Dr. HEROER skórnf>,ty) stale kupujem·:. Uczciwego znalazcę u- roe:r:.m ra lOWY pa SO o e MUZA - ,,Piotr I-szy" (ser. I-sza) 
IS a 'C ?ro · 0 -~cyc w 0 n°rvrwe 4-6 · G'hń Sklep zegarmbtrzow- przejmie prOSZG o ... '" POLONIA - „Si05tra hka a" 

akuszern_. PrzyJmUH' :;k:i 46~-- !l5fi1g ski. W(ęckowskiego zwrot Zil wyna!(!'O- ciekawsze audvcie Film dozwolony dla młodzieży. 
2 - 6• Piotrkowska 3::i Dr ł,OZA snecjalisra· (dawniej śródmie 'ska) clzenie 'm do redakcji 12,00 Dz'ennik południ'JWY. 12.25 Popu1arne RZEDWIOŚNIE - „Wakacje". Film nie• 
tel. 166-29. · 9438k włos0w. skórne Wf>ne 6. 10371g Expressu. utwory wioloncze!owe. 13.00 Koncert rozryw- d'l7W01nny dla młodzieży, 
IX KU DREWICZ soe- r~•czne 1-2. 5-7 q;,,n ICAPELUSZE dam- NAPR-AWY- ma ;zvn kowy, 13.45 Muzyka radziecka. 13.30 Jak Se- ROBOTNIK - „Ostatni Etap" 
c1alista weneryczne- kiPw·r7a 34 fl!'i7R1< skip, meskie duży wy swet:rowych wykonu- bastianek nauczył się tabliczki mnożenia. ROMA - „Podrzutek". 
~kórne, 8-10. 4 - 1 Dr t.ENC"f PWSKI chn- bór poleca sklep je ślusarnia Drewn0_'W 16.00 Dziennik p'Jpoluclniowy. 16.30 Lekka mu F"EKOF!D - .,Konik e;ar'busek" 
P'nfrknw•kR !Oli roby k'lh'Pre. akus1!'- Pio•trkowska 223. ska 12. JU4.l<f! zyka dwufortep. 16.45 Przy sobocie po ro- STYLOWY - „Tajemnica wywiia.du" 
Dr PROCHACKI soee1 11 ria, prz~•.imuje 1 - 7 I 104.0Bk bocie. 18.00 Mówi Wy~tawa Ziem Odzyska- śWTT - „Kopciuszek" 
lista skórne, wenerycz Sienkiewicza 51. fp] .SPRZEDAM-samo- 7aof aro•~niP. nra~· I nych 18.05 Kon.cert krakowskiej 0rkiestry TĘCZA - „Uczennica I-ej A" 
ne 12-2; 4--6. Leoil'\- 181-47 fl~!l'ilr chód osobowy Opel- I P. R. pod dyrekcJą Jerzego Gerta. 18 40 Mal- TATRY - „Cygańska mił0ść '' (w ogrodzie) 
nów 17. 9449k Dr MAR KIEWlCZ D • Kapitan z zapnsowym 1 POMOC dom?wa z re ż0ństwo Pantalona 19.30 .Emancypantki 68 WISf,A - „Cygańska miłość" 
Dr' MIRSKI ....::-;k~ wróc'I, chorob:v żol'!d silnikiem i skrzvn'<1 I ferencjami na tych- odc. pow. B?1eslawa Prusa 19.45 Z życi.a Ru Wf,óKNT A RZ - „Aleksander MatMs>w'' 
na, <'hnroby knhie<e- ka, jelit, w:.itrobv biegów. Wiad?mość: miast potrzebna. - munii. 20 .10 19 wiecz. M'ck;ewiczow5ki. 20.40 WOLNOSC - „GILDA" 
P'.ntrknwska 14. •el!'- Piotikowska 145 3-i' Szterlinga 4 m. 37. Piotrkowska 88 m. 3 Arie i pieśni. 21,00 Dziennk wieczorny 22.00 ZACHĘTA - .,Bolero" 
fon 257·23 9450k 97„1k 40435~ 17-19. 10407g , Muzyka taneczna. 23.00 Ostatnie wiadoi.ności.1•---------------••••-
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